
Nr. 2 0 4  Rok, IX L w ó w , sobota 3 0  kw « > tn ia  1904 Wydania poranne.
Ceny prenumeraty.

We L\ '©wie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k rotn ą  dostawę 
do domu u opłaca się 6 0  halerzy.

Z  przesyłką pocz. w krają 
i mouarchii;

n<esi«cz. 2 K 5 0  h J  2 24irot 3  K. -  h 
kwartał. ’ K. 5 0  h. jj wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. fi P°łhow. 3 3  «. _  h.
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych pal.stwacii Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 Koton 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcyr., Administracya, Drukarnia 
Lwów, uiica Chorążczyzny 17—19.

w ^ e l i o d s t  f t  r a z y  d y J  e n i s i e

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia tjnseraty) /a  1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubacn, zaręczynach 
i L p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Droone ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwóinie.

Ceny oaaziem ych numerów:
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 1C h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękcęisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a dolskiego we Lwowie, 
uprasza się nadsyłać pod adresem : Administracya S łow a Polsk:ego we Lwowie.

Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
Adres dla telegramów: S łow o Lwów. Nr. telefonu RedaKcyi 541, Admmistracyi 740.

W jd a w a : inżynier W A C Ł A W  W©ŁSBfcI.
mMMsaaMif.Tri——  umlbb łomem i— ^~'sj,\mesaaj3a

L c ia k ie r  n aczeln y: SSTGSlSJSiT W A SiŁ E W S K S .

K a le n d a r z  lw o w sk i .
Sobota: 29 kwietnia.

B u lo n a .  Rz.-kat. Dziś: Katarzyny Sen. Ju tro: Fili­
pa i ' — Gr.-kat. Dziś: Symeona. Ju tro : N. 3 po Woskr. 
łit. 3.*— Słow. Dziś: Chwalisławy. Ju tro : Luboinua.

Wschód słońca 4 51, zachód 7 04
Na* ż e ń s tw a .  Dziś we wszystkich kościołach iOz- 

poczyna się nabożeństwo majowe wieczorem, w kościele 
OO. „ezu iów  (z kazaniem), 0 0  Dominikanów (z kaza­
niem), 0 0 .  Bernardynów i OO Fran tiszkanów o 6; w ka­
tedrze łać , w kościele Najśw. M. P. Śnieżnej, św. Anny, 
św. Marcina i św. Maryi Magd. o 7 wieczór.

Jutro w kościele OO Dominikanów uroczystość 
św. Katarzyny Seneńskiej, w archikatedrze łać. uroczystość 
N. M Panny, Królowej Korony Polskiej.

IH n z e s  i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9— 1, nadto we wtor. i piat. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w n iedz." lO— 1; 
w ani powsz. 10— 1 za zgłosz. — Mu— przemysłowe (w ra­
tuszu) dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl 9—1 i 5 —8. — Bibl. uniwersytecka w dn; powsz. 
12—? i 4— 7. — Bibl. B aw orouskiego (Ujejskiego 2) wtor., 
śr. piąt. i sob. 4—6 ydla prac. nauk. cou?,). — Bibl. Pa- 
,vlikov saich (Trzeciego Maja 5) środ., sob. i niedz. 11—12. 
Bibl. Politechniki w święta, niedz. i poniedz. 11—1, w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Rihc Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 oprócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) v\e wtor., środ. piąt. i sob. 9—12 
i 3—ć.

W y i t a w y  s ta le .  T owr. przyj, sztuk piękn. (M uztum  
przemysł.) codz. 10— 5. Opł. 6V h., w niedz. 30 h. S a lo i  
s z tu n .  p i ę k n y c h  jy Ł a tc r n r a  (plac św. Ducha 10, 1. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h., w niedziel ; 30 h„ młodz. 
szkol. 20 hal. Obe de wystawa przeważnie największych 
polskich artystów: Grottgera, Matejki, Siemiradzkiego, Aj- 
dukiewicza, KossaKów, Malczewskiego ltd.

F o t c - P i a a t l k e n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 24--30 kwietnia do widzenia: Zycie marynarzy, 
Wyprawa okrętu „Heitha" do Chin i Japonii. — Wstęp 
20 hal.

P o s i c d z e n i ,  I  * e x ® m a d z e n ia .  D z iś : Walne 
zgromadzenie gremium apiekarzy ualicyi wschodniej (Pań­
ską 12) o 10. — Walne zgrom. Kota T. S. L. im. Asnyka 
(szkoła św. Jadwigi) o 5, eu nntualnie o 6. — W „Ziarnie" 
pogadanka (Muz. przem.) o 7. — Kółka przyrodn. (inst. 
miner.l o 7.

l e a t k  m i e j s k i .  Dzb o godz. 7: „Gejsza" — Jutro 
o godz 3'3ó „Posłaniec", o 7 -e j: „Eros i Psyche".

(Telegramy „Słowa Polskiego11).
Szumne sprawozdanie.

Petersburg. (TBK) (Ros. ag. tel.) Specyalny ko­
respondent z Wadywostoku donosi: Komendant eskadry 
krążowników Jessen z okrętami „Rosya", „Gromoboj", 
„Bagatyr" i „Ruryk" wyruszył dnia 23 nad ranem. 
Ruryk powrócił do portu. Eskadra przybyła na 25 rano

do Genzanu, gdzie zatrzymała się o 5 mil morskich od 
portu. Komendant Jessen wysłał do portu dwa torpe­
dowce pod dowództwem poruczników Wolha i Ma- 
ksymowa. Oba te torpedowce przybyły do portu o 11 
przedpołudniem i zastały tam parowiec japoński handlo­
wy „Gajomaru" o pojemności 500 beczek. Załoga, 
licząca okuło 30 ludzi, otrzymała rozkaz przeniesienia 
sie na ląd, poczem porucznik Maksymow zabrał papiery 
i flagę statku handlowego i statek ten zatopił. Torpe­
dowce powróciły następnie do eskadry. Ekspedycya do 
Genzanu trwała 4 godziny.

Tego samego dnia nad ranem 4 japońskie kontr- 
torpedowce wyruszyły z Genzanu. Nasze torpedowce 
wróciły bez szkody do Władywostoku.

Dma 26 flota nasza penownie wyruszyła i w 22 
godzinach przebyła około 300 mil morskich. O godż. 6 
wieczorem spostrzeżono japoński parowiec handlowy 
z zapasami wojennymi. Załogę złożoną z 15 Ko- 
rejczyków i 12 Japończyków zabrano, a parowiec dyna­
mitem zatopiono.

Około godz. 11 sposti zeżono na morzu japoński 
transportowiec „Konusimaru" o pojemności około 6.000 
ton. Parowiec wziął naszą flotę za japońską i dał sy­
gnał: „Wieziemy węgiel dla was", odpowieaziano mu: 
„Natychmiast się zatrzymać".

Gdy komendant japońskiego statku spostrzegł swój 
błąd próbował uciekać, jednakże nasze okręty zmusiły 
go do zatrzymania się. Na pokładzie jego znaleziono 4 
działa 47 milimetrowe.

Z początku na pokładzie niezauważono nikogo pó­
źniej jednakże w zamkniętej kajucie znaleziono 6 ofice­
rów, którzy się poddali bez. obrony i zostali przewie­
zień' na pokład „Rosyi" i 130 żołnierzy, którzy nie 
chcieii się poddać. Admirał, kióry się znajdował w od­
ległości 8 kablów wydał rozkaz, ażeby upuścili pokład 
parowca. Piechota japońska jednakże nie usłuchała tego 
i dała salwę do naszych marynarzy. Okręt następnie 
zapomocą miny mechanicznej i kiłku strzałów armatnich 
zatopiono, ale wówczas jeszcze Japończycy strzelali i nie 
zaprzedali strzelania, aż piero kJHy ich wodą cał­
kiem zalała. Statek ten wiózł prócz amunicyi i żywności 
dla admirała Maklmury także 2.000 beczek węgla. Do 
niewoli wzięto 210 osób, między temi 17 oficerów 
i kiltca osób stanu niestwierdzonego, Dnia 27 wieczorem 
eskadra szczęśliwie powróciła do Władywostoku.

Wzięci do niewoli zostali natychmiast koleją wy­
słani do Nikoiska w okręgu usuryjskim. Jak słychać 
w tym samym czasie flota japońska złożona z 10 okrę­
tów wyruszyła do Władywostoku, jednakże z powodu 
wielkie1 mgły na morzu nie mogła osięgnąć zamierzo­
nego celu. Aparat do telegrafowania bez drutu pod­
chwycił kilka niezrozumiałych słów. Jak później stwier-
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Tajemnicze
POWIEŚĆ.

Wypowiedziała te ostatnie słowa z nieufnem spoj­
rzeniem rzuconem w stronę adwokata. Zły humor nie 
ustąpił bynajmniej, gdy zostawszy sama z Brettem za 
pytała:

—  Czegóż znowu pan chcesz odemnie dzisiaj, 
mój panie!

Brett osądził, iż nadeszła chwila, w której trzeba 
było zaryzykować stanowczy atak.

—  Przyszedłem zapytać —  rzekł —  jak pani 
ośmieliłaś się napisać list do sir Karola Lyle, podpisu­
jąc nazwisko swojej zmarłej pani?

Pytanie D>ło tak dobitne, ton głosu tak groźny, 
pewność twierdzenia tak absolutna, że na jedną chwilę 
Marya le Marchant straciła panowanie nad sobą.

Siała jakby skamieniała, z oczami szeroko roz- 
wartemi, z piersią wzniesioną. Wreszcie odnalazła siłę, 
aby wybełkotać:

—  Ja... ja... Dlaczego pan... stawia takie pytanie .
— Ponieważ zależy mi na tem, aby pani powie­

działa mi tym razem prawdę. Ostrzegam panią że wda­
łaś się w grę niebezpieczną!

Proca powiodła się doskonale. To co było dla 
Bretta tylko prawdopodobną hipotezą, stawało się już 
dia niego teraz niezbitem przeswrauczeniem. Przez za­
chowanie się swoje Jane riarding do wszystkiego się 

! irzyznała.

Nie była to  jednak istota do tego stopnia słaba 
aby długo uznawać się za pobitą Bardzo zmięszana, 
gotowa do wybuchnięcia łzami, zdobyła się na energię 
wypowiedzenia wśród wybuchu gniewu slow:

—  Nie dowiesz się pan nic odemnie, proszę się 
wynosić.

—  Wiem, że pani jesteś uparta —  odpowiedział 
Bi eti — muszę jednak panią uprzedzić, że tu nie idzie 
bynajmniej o żarty. W grę wchodzi śm itrć, morder­
stw o: chyba zdajesz sobie pani znaczenie z tego, co 
znaczą te słowa i jakie możesz na siebie ściągnąć skut­
ki. Pod wpływem jakiego motywu działałaś pani, sta­
rając się rozmyślnie utrudnić nam stwierdzenie zgonu 
lady Delii. Ostrzegam, że jeśli nie zechcesz mnie od- 
pov,riadać, odpowiesz urzędnikom policyi.

—  Pan nie masz wcale prawa nachodzić tu mnie 
w domu i napastować! — wolała panna le Marchant.

—  Nie przyszedłem tu po to, aby na nią napa­
stować. Przyszedłem tu raczej, jako przyjaciel, aby 
wytłumaczyć pani, że nie wolno ci narażać się na naj­
poważniejsze niebezpieczeństwo, zachowując w tajemnicy 
informacye, jakie możesz posiadać...

—  Możesz pan robić i mówić co się panu podo­
ba, nie dowiesz się pan absolutnie niczego!

—  Nie zaprzeczysz pam przynajmnie temu, że to 
pani pisałaś ten list w ubiegłym tygodniu do sir Ka- 
roia Lyle.

—  Matka czeka na mnie z herbatą, panie B re tt! 
Przykio mi, że muszę pana pożegnać.

—  Zuchwałość pani nie może ci się na nic przy­
dać. Patrz pani, oto ten sam list, przez ciebie sporzą­
dzony, pisany na papierze, którego cały pakiet masz 
pani w tym samym pokoju.

Był to  znowu cios zadany na chybił trafił. Skutko­
wał jeanak tak samo dobrze jak poprzedni. Pełne zmie- ł

dzono, był to urywek rozmowy telegraficznej bez 'drutu  
pomiędzy oKrętami japońskimi.

W rzędzie wziętych do niewoli JapończyKów znaj­
duje się jeden pułkownik, 1 starszy oficer sztabu gene­
ralnego, jakoteż kilku żołnierzy, którzy przed wybuchem 
wojny byli rękodzielnikami we Władywostoku.

Nad Jalem .
Londyn. (TBK.) Biuro Reutera dowiaduje się 

z Szangaju, że obiegała tam pogłoska, iż Rosyanie po 
dwudniowej walce nad rzeką Jalu ponieśli klęskę. Ja­
pończycy przekroczyli rzekę. Rosyanie mieli się cofnąć.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Express“ donosi z Czifu, 
że admirał Nossoya na czele 25 kanonierek dopomógł 
kolumnie japońskiej złożonej z 5000 piechoty do prze­
prawienia się przez rzekę Jalu na brzeg mandżurski. Ja­
pończycy założyli mosty pontonowe. Rosyanie usiłowali 
piechotę japońską zepchnąć do rzeki ale zostali od­
parci.

Nadto udało się Japończykom wysadzić Il-gi kor­
pus na zachód od Jalu.

T okio. (TBK.) Komendant japońskiej floty, która 
dnia 25 bm. wpłynęła na rzeke Jalu, donosi, że gdy je­
den z torpedowców japońskich pojawił się na wysoko­
ści Jongampo aitylerya rosyjska z brzegu dała strzały, 
które jeanakże były zupełnie bezskuteczne. W dalszym 
biegu rzeki rosyjska artylerya znów otwarła ogień lecz 
cofnęła się pod ogniem japońskim. Dnia 26 około 100 
kozaków poczęło ostrzeliwać japoński torpedowiec. Tor­
pedowiec odpowiedział ogniem poczem Rosyanie zosta­
wiając wielu rannych skryli się za pagórek. Po stronie 
japońskiej strai żadnych nie było. Tego samego dnia
0 godz. 5 popołudniu koło Anczunan przyszło znowu do 
podobnego starcia, w którem również Japończycy ża­
dnych strat nie mieli.

P etersburg . (Teł. wł.) Znaczna część dywizyi ge­
nerała Rennenkampfa wyrusz) ła w górę rzeki Jalu. 
Druga jej połowa, która niedawno przekroczyła rzekę 
Tumen, w połączeniu z pierwszą połową ma posunąć 
się na południowy zachód i odc:ąć oddział japoński, 
dowodzony, przez gen. Inui.

Ostrożność Kuropatkina.
Kolonia. (Tel. wł.) „Kólmsche Zeitung" dowiaduje 

się z Petersburga, że Kuropatkin tak długo nie wystąpi 
zaczepnie, jak długo nie będzie miał przygotowanego 
korpusu obserwacyjnego nad grarnca chińską, celem prze­
szkodzenia Chinom w złamaniu neutralności.

Utworzenie takiego korpusu może nastąpić dopiero 
w początkach czerwca.

Prócz tego Kuropatkin ma zamiar pod Właaywo- 
stokiem i Mukdenem zorganizować awustutysięczną re­
zerwę.
---------- II II—  I fTTTT I I—rm-TT Tm ■TTTTTWrrirTT—-T—— —— I

szania osłupienie aktorki stwierdzało, że Brett odgadł 
prawdę.

Aie i tym razem zwierzęcy upór otworzył jej, jak
1 poprzednio, wymijające wyjście.

— Będę panu wdzięczna, jeśli pan zechcesz po­
zostawić mnie samą, panie Brett! — rzekła.

Adwokatowi nie pozostawało nic innego, jak opu­
ścić mieszkanie statystki, nie mniej iednak był zachwy­
cony wynikami swojej wizyty. Wiedział teraz bez cienia 
wątpliwości, że dawna pokojówka nietylko znała oko­
liczności wyjaśniając śmierć lady Delii, ale nawet po­
pełniła fałszerstwo, aby tę śmierć ukryć.

Z Bloomsbury Breit kazał się natychmiast zaw ieść 
na Portman Sauare. Zastał sir Karola w chwili, gdy 
miał wyjść z domu. Opowiedział m j krótko o swojem 
odkryciu.

Baronet wysłuchał ponuro opowiadania, potem 
uśmiechnął się sceptycznie.

—  Czy zechcesz we mnie wmówić, mój Brett, 
że nie jestem nawet ;uz zaolny rozpoznać pisma mojej 
żony.

—  Każdy może być oszukany zręcznem fałszer­
stwem ! —  odpowiedział Brett. —  Wierz mi, Lyle, nie 
narażaj się na nowe rozczarowania, oddając się naj­
lżejszym złudzeniom w tym kierunku. List, który otrzy­
małeś wczoraj zrana był pisany przez Jane Harding! 
Przekonałem się o tem nie tyle przez podobieństwo obu 
pism, ile przez zachowanie się dziewczyny wobec moich 
pytań. Nie wiem, jaki miała interes w tem, że chc:ała 
cię oszukać, ale nie może być żadnej wątpliwości, że 
istotnie oszukać cię cnciała.

C, d. n.
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Rosyjskie łodzie podwodne.
Kolonia. (Tel. wL) „Koln. Zeitung" donosi z Portu 

Artura, że próby z łodziami podwodnemi wypadły w y ■ 
bornie. Łodzie te wezmą wkrótce udział w akcyi za­
czepnej.

Powrot floty władywostockiej.
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Telegraph" donosi z T o­

kio, że flota rosyjska z Władywostoku powróciła szczę­
śliwie do tego portu.

Powrót zwyciężonych.
Petersburg. (TBK.) Przybyli tu oficerowie i za­

łoga „Wariaga" i „Korejca" witani przez naczelników 
władz politycznych nadzwyczaj owacyjnie. Dla odcerów 
i podoficerów wydano w pałacu zimowym śniadanie.

Petersburg. (Ros. Ag. tel.) Na powitanie przy­
byłych wczoraj żołnierzy z „W arjaga“ i „Korejca" wy­
jechali głównodowodzący flotą w. ks. Aleksy Aleksan­
drowicz, admirał Avellan, minister marynarki i naczel­
nicy władz. Gdy oficerowie i żołnierze przedefilowali 
przed carem, który pojawił się na balkonie pałacu zi­
mowego z następca tronu i innym1 wielkimi książętami, 
udano się następnie na nabożeństwo dziękczynne. Po- 
iem udał się car z carową i carową wdową oraz inny­
mi członkami ciomu carskiego do sali Mikołaja, gdzie 
dla marynarzy zastawiono dwa stoły. Car wygłosił na­
stępującą przemowę: „Cieszę się, żeście wszyscy zdro­
wi a szczęśliwie tu powrócili.

Wielu z was krwią swą zapisało w  historyi naszej 
floty bonaterskie czyny, które dorównują czynom doko­
nanym przez naszych przodków na okrętach „Azow“ i 
„Merkur".

Teraz i wy, przez wasze bohaterskie czyny dodali­
ście do historyi naszej floty nową kartę, na której wy­
pisane są nazwiska „Warjag" i „Korejec". Nazwiska te 
zostaną w history naszej nieśmiertelnemu Jestem 
przekonany, że każdy z was do końca służby zostanie 
godnym nagrody, jaką wam przeznczylem. Z rozrzewnie­
niem cała Rosya i ja czytaliśmy o waszych bohaterskich 
czynach koło Czemulpo. Dziękuję wam z całego serca, 
żeście wysok nieśli honor naszego sztandaru i cześć 
potężnej i świętej Rosyi.

Wznoszę kielich na pomyślność przyszłych zwy­
cięstw naszej walecznej floty i wasze zdrowie".

Zebrani wznieśli okrzyki „Hurra".
Opuszczając salę, zwrócił się car jeszcze raz do 

oficerów i rzekł: Jeszcze raz dziękuję wam moi dzielni 
żołnierze, moi kochani, za wasze czyny. Niech Bóg w'as 
strzeze.

Po uczcie udali się żołnierze do ratusza, gdz:e 
urządziła im owacyę Duma. Kapitanowu Rudniewowi 
wręczono adres z podziękowaniem dla niego i ofi­
cerów.

U końcu odbyło się uroczyste przedstaw ienie dla 
marynarzy w „maison du peuple".

Car nadał ordery Jerzego tym oficerom, którzy 
ich jeszcze nie posiadali.

Konfiskata okrętów.
Nagasaki. (TBK.) Zabrane okręty rosyjskie zostały 

włączone do marynarki japońskiej. Rekurs przeciw wy­
rokowi sądu cesarskiego odrzucono m ;mo£;że znakomity 
adwokat japoński Nazurgina, który reprezentował wła­
ścicieli okrętów dowodził, że przepisy na które się po­
wołano są przestarzałe i że byłoby bardzo na czasie, 
ażeby spowoacwano ich zmianę.

Pod Portem Artura.
Petersburg . (TBK.) (Ros. Ag. tel.) Aleksiejew te­

legrafował wczoraj do cara: Dnia 28 wieczorem wi­
dziano flotę nieprzyjacielską w odległości 6 mil od Por­
tu Artura. W zatoce Usuri pojaw do się 10 japońskich 
kiążowników i 6 torpedowców.

Car chory.
Paryż. (Tel. wl.) Dowiadują się tu z Petersburga, 

że stan zdrowia cara jest bardzo niepokojący. Car cier­
pi szczególnie na bezsenność i zdenerwowanie. Pochodzi 
to z przepracowania się.

Rada paiislwa.
Wczorajsze posiedzenie.

W!eden. (TBK.) Po imiennych głosowaniach po­
siedzenie przerwano. Pos. Pacher (mem. stron, luaow.) 
domagał się przyspieszenia noweli przemysłowej. Prezy­
dent Izby Vetter zakomunikuje to żądanie ministrowi 
handlu.

Pos. Klofacz żalił się że przewodniczący komisyi 
nagany Berks nie traktował poważnie sprawy pomiędzy 
Sieinenderem a Chocem. Prezydent Vetter oświadczył, 
że na to nie da żadnej odpowiedzi. O godz. 5 obrady 
zamknięto.

Następne posiedzenie w poniedziałek o godzinie 
11 nrzeopoludniem.

Izba panów.
Wiedeń. (TBK.) Wczoraj popołudniu odbyła po­

siedzenie Izba panów, po otwarciu obrad zakornuniKO- 
wal prezydent Izby podziękowanie cesarza za kondolen- 
cyę, przestaną przez Izbę z okazyi zgonu arc. Klotyldy. 
Następnie poświęcił prezydent wspomnienia pośmiertne

zmarłym w ostatnim czasie członkom Izby panów: La- 
tourowi, Manlicherowi, Horstowi, Braumiillerowi, Liebi- 
gowi, Reverterze, Salmowd, Kińskieinu, Schwarzenber- 
gowi i Stakelbergowi.

Członkowie Izby na znak żałoby powstali z miejsc.
Przydzielono komisyom ustawę w sprawie posta­

nowień egzekucyjnych dla Przedarulanii, wniosek Un- 
gera w sprawie państwowego odszkodowania dla nie­
winnie zasądzonych, wnioski w sprawie zmiany ordyna- 
cyi wyborczej dla Rady państwa i w sprawie wyborów 
powiatowych w dolnej Austryi.

Następnie wybrano 5 członków deputacyi kwoto­
wej i 20 członków, oraz 10 zastępców do delegacyj.

Wiedeń. (TBK.) Izba panów w dalszym ciągu 
dokonała wyporów' do deputacyi kwotowej i do dele­
gacyj wspólnych. Do delegacyj wybrani zostali z Pola­
ków Madeyski i Zaleski, zastępcą ks. Lubomirski.

Dr. Koerber a Koło polskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu prezydent 

ministrów spostrzegłszy, że popełnił wczoraj niezręczność 
w zachowaniu się względem prezydyum Kola polskiego, 
pragnął to naprawić i za pośrednictwem radej dworu 
Sieghardta około godz. 3 zaprosił do siebie Dawida 
Abrahamowdcza, zawsze jeszcze najwierniejszego stron­
nika rząduif*jdo sali ministeryalnej.

Po tej konferencyi Dawdd Abrdhamowicz rozma­
wiał z dr. M. Bobrzynskint i zaprosił go również na kon- 
ferencyę z dr. Koerberem.

Potem o godz. 4 '30  stawiło się u prezydenta mi­
nistrów prezydyum Koła polskiego, aczkolwiek prezes 
Koła eks. Jaworski nie miał początkowo chęci wzięcia 
udziału. Obiega pogłoska, że dr. Koerber usprawiedli­
wiał się z słusznie mu uczynionego zarzutu, odrzucenia 
propozycyi czeskich, tłómacząc się tern, że musi od 
Czechów wymagać przyzwolenia na podział powiatów 
czeskich, według języka zamieszkującej ludności.

Po konferencyi prezydyum Koła z dr. Koerberem 
D. Abrahamowicz udał się ponownie do prezydenta mi­
nistrów. Następnie obradowała komisya parlamentarna 
Koła polskiego.

Praga. (Tel. wl.) Dziennik „Politik" donosi z Wie­
dnia, że dr. Koerber zawezwał do siebie członków pre­
zydyum Koła polskiego p. Jaworskiego i Abrahamowi- 
cza i zawiadomił ich, iż wiadomość kolportowana przez 
mektóre dzienniki, jakoby odrzucił propozycyę pupiera- 
rania sanacyi parlamentu jest fałszywą. Oświadczył tylko, 
że nie może w tej sprawie osobiście wkroczyć.

Czy oświadczenie to  wpłynie uspokajająco na umy­
sły posłów polskich, trudno powiedzieć.

Pośrednictwo Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. wl.) Dziś o godz. 11 przedpołudn. 

komisya parlamentarna Kota polskiego przedstawi ko­
mitetowi zjednoczonych stronnictw lewicy niemieckiej 
propozycyę czeskie.

W poniedziałek po posiedzeniu Rady państwa,
0 godz. 5, zbierze się Koło polskie dla rozpatrzenia s :ę 
w sytuacyi politycznej. Niemal wszyscy posłowie pol­
scy domagali się zwołania Kola w sobotę, ale prezes 
Jaworski wymówi! się brakiem czasu, z powodu licznych 
konferencyj, które go tego dnia czekają.

Prezydent ministrów zaręczył Jaworskiemu, że 
Rada państwa obradować będzie aż do zebrania się de­
legacyj w Budapeszcie, t. j. do 14, albo jak „Wiener 
Allg. Zeitung" twierdzi do 11 maja.

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń. (Tel. wł.) Położenie parlamentarne jest 

bardzo niejasne i zawikłane. Członkowie Kola polskiego 
są zgodni, że należy poprzeć żądania czeskie o ile cho­
dzi o treść. Wynalezienie zaś formy ich przeprowadze­
nia jest rzeczą kompromisu Czechów z Niemcami
1 rządem.

Nastrój dla rządu jest niechętny. Obiega pogło­
ska, że Koło polskie zaznaczy to swoje usposobienie 
w sposób pai lamentarny.

Zamiar czeskich radykałów.
Praga. (Tel. wl.) „Politik" donosi, że czescy na­

rodowi socyaliści i agraryusze mają zamiar dr. Koer- 
bera, jako kierownika ministerstwa sprawiedliwości, po­
stawić w stan oskarżenia za naruszenie artykułu VI. 
ustaw zasadniczych, jeżeli otrzymają na to 40 potrze­
bnych podpisów.

Według art. VI. sędziowie są samodzielni w wy­
konywaniu swego urzędu. Ustawę zaś tę naruszył dr. 
Koerber, udzielając sędziom wskazówek w dwóch spra­
wach: czeskiego miejskiego browaru w Budziejowicach 
i w sprawie rozruchów ulicznych w Pradze.

Wniosek ten postawić mają w parlamencie posło 
wie: Baxd, Choć i Zazvorka.

W esołe intermezzo.
Wiedeń. (TBK.) Podczas wczorajszego posiedze­

nia Izby posłów, p. Brzeznowsky użalał się, że na ła ­
wie mimsteryalnej niema żadnego przedstawiciela rządu.

Wiceprezydent Kaiser przywołuje mówcę do przed­
miotu.

Czesi przerywają różnymi okrzykami.
P. Brzeznowsky: A więc będę mówił do §. 14, 

który i po czesku rozumie. Wysoki §. 14!
Dalszy ciąg swojej mowy, wygłoszonej naprzemian 

w języku czeskim i niemieckim, mówca poświęcił kry­
tyce stosunków w Czechacłi.

Krwawe zajścia w  Warszawie.
K iaków . (Teł. pryw.) Tutejszy „Czas" o krwa­

wych zajściach w' Warszawie donosi, że polieya miej­

scowa otrzymała wiadomość, iż w jednym z stojącycł 
na ubuczu domków przy ul. Dworskiej na przedmieściu 
Czyste znajduje się tajna drukarnia robotnicza. Przed 
sięwzięto rewizyę pomiędzy 3 a 4 godziną po południu, 
w której wzięli udział pomocnik komisarza policyi ro t­
mistrz żandarrneryi „ochrany" i kilku polieyantów. Wy­
prawa skończyła się bardzo tragicznie. Padł trupem 
pomocnik komisarza Ordanów i rotmistrz żandarrneryi 
Winczenko, wreszcie jeden policyant. Z trzech polr 
cyantów ciężko rannych dwóch odstawiono do szpitala, 
trzeci dogorywa. Co zaszło w ustronnym domku przy 
ul. Dworskiej, dokładnie nie wiadomo Przygodni mie­
szkańcy zaskoczeni przez policyę bronili się podobno 
zaciekle. Miano ich ująć, ale jednemu udało się uciec. 
Między aresztowanymi ma się znajdować także 17-letma 
dziewmzyna. Zostają oni udstawdeni do Cytadeli i będą 
oddani niewątpliwie pod sąd wojenny. Po mieście opo­
wiadają sobie, że zaskoczonymi przez policyę byli ży­
dzi, że między nimi znajdował się jakiś emisaryusz za­
graniczny i on to sześcioma celnymi strzałami trzech 
polieyantów trupem położył a trzech ciężko ranił.

W tej chwili na rogach ulic rozlepiono plakaty 
z „postanowieniami obowiązującymi", ogłoszonymi przez 
generałguberna*ora na zasadzie uchwały komitetu mini­
strów z dnia 11 kwietnia 1900, zabraniajace wszelkich 
zebrań publicznych i gromadzenia s>ę i zagrazaiące w 
razie nieposłuszeństwa więzieniem do trzech miesięcy lub 
karą do 500 rubli.

Wedle innej wersyi, gdy wtargnięto do ustronnego 
domku, zastano tam tylko dwie osoby. Jeden z zasko­
czonych zbiegł, drugi został ujęty. Wymieniają nawet 
nazwiska, mianowicie dra Weinsberga i Korczyńskiego.

„Nowa Reforma" w tej same, sprawie donosi, że 
żandarmerya rosyjska w calem Królestwie Polskiem, 
zwłaszcza zaś w Warszawie rozpuściła zagony, śledząc 
za przygotowaniami socyalnej demoKracyi na dzień 1 
maja.

Przy tych poszukiwaniach dnia 27 bm. przyszło 
do krwawego epizodu, mianowicie o godz. 5 popołu­
dniu polieya zaskoczyła w pewnym domku przy ulicy 
Dworskiej na Woli dwóch członków' partyi socyalno de­
mokratycznej z Królestwa i Litwy. W domku miała się 
znajdować tajna drukarnia, czy litografia.

Obaj zaskoczeni zdołali się wymknąć z rąk żan­
darmów i w ucieczce wpadli do domku pewnego sza*
w'ca. Za nimi pośpieszyła tam żandarmerya, chcąc ich 
aresztować. Ścigani poczęli się bronić rewolwerami. 
Pułkownik żandarrneryi, trafiony kulą w piersi zginął na 
miejscu. Pomocnik prystawa śmiertelnie raniony umarł 
w chwil kilka. Ciężko rannych jest 4 polieyantów. 
Żandarmerya obu ściganych miała ująć.

Z innego źródia opowiadają, że u pewnego sze
wca przy ul. Dworskiej w środę o godz, 5 weszła żan­
darmerya ochrany i polieya, celem zrobienia rewizyi. 
Podpulkowmik zapytał szewca, czy znajduje się w domu 
drukarnia. Szewc odpowiedział przecząco. Podpułko­
wnik chciał wejść ao sąsiedniego pokoiu. W tej chwili 
padł strzał rewolwerowy i położył go trupem. Polieya 
chciała wedrzeć się do pokoju, skąd strzelano, ale w tej 
chwili padły stamtąd nowe strzały. Zabity został po­
m ocnik komisarza, dwóch stójkowych ciężko rannych, 
a jeden w stanie umierającym odesłany został do szpi­
tala. Policyi jednakże udało się aresztować dwu męż­
czyzn, którzy strzelali, aresztowano także szewca, w któ­
rego domu się to rozegrało. W sferach policyjnych ka­
tastrofa ta wywołała poołoch Oberpolicmajster stracd 
głowę, a oolicya po mieście opowiadała, że socyaliści 
źrebili bunt. Po gimnazyach profesorowie do uczniów 
mieli mowy na temat socyalistów i zakazali im chodze­
nia po ulicach.

Ze sfer dyplomatycznych.
Wiedeń. (TBK.) Dotychczasowy zastępca amba­

sadora w Londynie hr. Mensdoif, został mianowany 
ambasadorem.

Loubet w e W łoszech.
Neapol. (TBK.) Król Wiktor Emanuel i prezydent 

L oubet,2 pokładu okrętu „Regina Marguerita" odbyli 
przegląd francuskiej ' ł  włoskiej eskadry. Następnie udał 
się Loubet o godzf ^  pół do 11 przedpoł. na pokład 
okrętu „Marseillaise", ‘ gdzie w kwadrans później złożył 
mu wizytę król.

O godzinie 11 odjechał Loubet na „Marseillaise" 
z francuską eskadrą do Francyi.

Przeciw Hererom.
Berlin. (TBK.) Wczoraj w nocy odeszła nowa 

ekspedycya wojenna do Afryki południowo-zachodniej. 
Wyjechało 20 oficerów, 18 podoficerów i 114 żołnie­
rzy. Co do dalszych wysyłek wojska i ewentualnej 
zmiany komendy, decyzya jeszcze nie zapadła.

Zakończenie strajku.
Osiek. (TBK). Generalny strajk w Mitrowicy 

ukończony. Strajkujący nie uzyskali podwyższenia piacy. 
Z 30 uwiezionych, 3 zatrzymano w więzieniu a pe­
wnego dyetaryusza, który podburzał robotnikow, odsta 
wiono do sądu.

Z rumuńskiego nafciarstwa.
Bukareszt. (TBK.) Izba deputowanych uchwaliła 

ustawę, regulującą prawa właścicieli terenów natty. 
Ustawa ma przyczynić się do rozwoju przemysłu na­
ftowego.

Ścigany minister
Rzym. (TBK.) „Tribuna" donosi, że sąd zażąaat 

od Izby poselskiej pozwolenia na sądowe ściganie obe 
cnego posła, a byłego ministra oświaty Nassiego, za 
nadużycie władzy urzędowej podczas urzędowania.
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WiedcS. (TBK.) Urzędownie donoszą, że dzien­
nik rozporządzeń wojskowych, zawierający awans majo­
wy, nie pojawi się przed 2 maia.

Budapeszt. (TBK.) Cesarz przybył tu na dłuższy
pobyt.

Paryż. (TBK.) Były hiszpański attachć w Paryżu 
Val Carlos wytoczył proces Rochefortowi z powodu 
fałszywych zeznań w procesie Dreyfusa.

M arsylia. (TBK. Strajk kapitanów okrętów handlo; 
wych trwa dalej. Strajkujący zapowiedzieli, ze nie po­
wrócą do pracy, dopóki wydaleni nie zostaną przyjęci 
z powrotem.

Wiadomości bieżące.
Sj ostrzeże,-tia  -if^ t-oroiojiiiczne (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 29 kwietnia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.

Opaa 
Wiatr wi'4g.

;p- 2ppi
Temperatura
S'»5-

wv2»za
Naj*

niżesa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

731 '9 
731 7 

■ 732 0

5‘1 WSW3 |
12-5 NW* f — 

9-8 m m  1
13-0 3 0

U w a g a :  Przeważnie pochmurno, nieznaczny de­
szczyk po południu.

P r o g n o z a  na  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem
zachmurzeniu.

— Stanisław Wyspiański bawi w nasztm mieście. 
Powodem przybycia autora „Wesela" są pertrakiacye, 
jakie prowadzi z dyrekcyą teatru miejskiego w sprawie 
wystawienia jednej z najwcześniejszych prac, „Legendy".

—  Wiadomości kościelne. Dyrekcyą przemyska obrz. 
lać. Zamianowany: dziekanem dekanatu jarosławskiego
lis. Ludwik Bikowski, prob. w Laszkach, w miejsce ks. 
Feliksa Świerczyńskiego, który na własną prośbę został

wolniony.
lnstytuowany ks. Michał Gardziel na prooostwo 

w Sieklówce, ks. Józef Rogalski na probostwo w Kra­
siczynie.

Prezentę na probostwo w Starym Samborze otrzy­
mał ks. Józef Strzebicki, katecheta szkoiy wydziałowej 
męskiej w Drohobyczu.

Przeniesieni: ks. Antoni Idzik z Dobrzechowa do 
Kurzyny, ks. Franciszek Wiklinski z Kurzyny do Do- 
brzecnowa.

Dyecezya tarnowska. Instytuowaf się na probostwo 
w Tylmanowej ks. Józef Wickcwicz, dotychczasowy wi­
kary w Borzęcinie.

Przeniesieni: ks. Władysław _ Kuropatwa z Łap-
czycy do Borzęcina, ks. Wojciech Ścisło z Radłowa do 
Lubziny.

—  Pogrzeb bł. p. Joachima FrMnkla, jednego z głó­
wnych przewódcow ruchu robotniczego we Lwowie, 
odbył Się wczoraj o gudz. 4 pupoł. W domu żałoby 
odprawił rabin dr. Caro w asyslencyi kantora Halperna 
przepisane modły rytualne, poczem z ulicy Krasickich 
ruszył kundukt ulicą Gródecką i Janowską na cmentarz 
izraelicki.

Na czele pochodu postępywaly deputacye stowa­
rzyszeń robotniczych z wieńcami, dalej niesiono wieńce 
od młodzieży socyalistycznej, redakcyi żydowskiej ga­
zety ludowej, redakcyi „Głosu robotniczego", rusko- 
ukraińsKiej partyi socyalno-demokraiycznej, a tuż przed 
karawanem za wieńcem z napisem „Komitet partyi so- 
cyalno-Jemokratycznej swemu długoletniemu przewodni­
czącemu" szła demttacya komitetu partyjnego i niesiono 
wieniec od komueru wykonawczego partyi socyalno- 
demokratycznej.

Za rydwanem żałobnym szedł rabin dr. Caro, 
rodzina zmarłego i kilkutysięczny tłum publiczności.

Od wrót cmentarza nieśli trumnę do grobu przy 
j jaciele polityczni zmarłego.
' Po odprawieniu modłów przemówił po nienrecku
| dr. Caro, a po nim p. Hudec pożegnał zmarłego, sła-
f wiąc jego zasługi około rozwoju stronnictwa.

Uroczystość pogrzebową zakończono odśpiewaniem 
„Czerv;onego sztandaru".

—  Konkurs Macierzy polskiej na sztukę ludową 
został rozstrzygnięty; pierwszą nagrodę w kwocie 200 
koron otrzymał Jan Smotrycki z Grodziska za drama- 
cik jednoaktowy p. t. „Janek sierota".

—  Galie. Kasa oszczędności odbędzie doroczne wal­
ne zgromadzenie dnia 7 maja o godzinie 10 przed po­
łudniem.

—  Lwowska Rada szkolna okręgowa zwróciła się 
do Rady miejskiej z prośbą o zaprowadzenie przewodów 
eieKtrycznych do nowo zbudowanych sal gimnastycznych, 
w których możnaby zgromadzać młodzież niższych klas 
równocześnie z  kilku szkół i przedstawiać im poucza­
jące, a wielkich rozmiarów obrazy świetlne, zapomocą 
eleKtrycznie oświetlonego aparatu projekcyjnego. Naj­
mniejszym kosztem możnaby W'puścić prąd z przewodów 
tramwajowych do sali gimnastyczne1 szkoły im. św. An­
toniego; ponieważ jednak zdaniem dyrekcyi zakładu 
elektrycznego, prąd ów do takich celów się nie nadaje 
i wymagałby urządzenia dość silnej opornicy, przeto na 
laz.e odstąpiono od urzeczywistnienia zamiaru aż do 
czasu, kiedy w pobliżu jednego z nowych budynków 
szkolnych poprowadzone zostaną przewody, służące wy- 
łącznte do oświetlenia. Aparat projekcyjny zostanie skon­
struowany na miejscu wedle wskazówek dr. Ignacego 
Zakrzewskiego, profesora fizyki w uniwersytecie lwow­
skim.

—  W ZwiązKu naukowo-iiterackim odbyła się one- 
gdaj ożywiona dyskusya na tem at „Skarbu" Staffa. Te­

mat interesujący szerokie sfery naszej inteligentnej pu­
bliczności sprawił, że obszerna sala Związku była wy­
pełniona po brzegi i to w znaczeniu tak dalece dosło- 
wiiem, że wiele osób musiało poprosiu pozostać w przy­
ległych pokojach, zadowalniając się tylko „echami" 
dyskusyi. Zagaił ją znany krytyk literacki p. Ostap 
O n  win, przedstawiając stuchaczom w sposób bardzo 
subtelny genezę ciekawego i cennego utworu, która 
zdaniem p. Ortwina tkwi w bardzo głęboko ptzez au­
tora odczutej i uświadomionej bezowocności „wzlotow 
marzeń" ducha ludzkiego i jego ciągłych wysiłków, aby 
z „tajemniczego przeznaczenia" raz wreszcie zedrzeć 
zasłonę. W sposób biegunowo odmienny zapatrywał się 
na utwór Stafia p. Irzykowski, który odmówił mu 
w prost wszelkiej wartości. Na tym rozległym, a tak 
zasadniczymi krańcowościami zamkniętym terenie wy­
wiązała się następnie dalsza ciekawa dyskusya. Obok 
pp. Ortwma i Irzykowskiego, którzy rozwijali w niej 
i uzupełniali dalej swoje już wyrażone opinie, wzięli 
w niej udział jeszcze pp. Elmer i Srokowski. Dopiero 
po godzinie dziesiątej zakończyła się dyskusya i zebra­
nie, które nadzwyczajną liczebnością swoją świadczyło 
najlepiej o uznaniu i sympatyi, jakiemi się czwartkowe 
wieczory w Związku cieszą wśród publiczności.

— -  Z galic. Tow. muzycznego. Koncert IV. galic. 
Towarzystwa muzycznego odbędzie się w przyszłym tygo­
dniu. W program wchodzą dzieła Beethovena, Chopina. 
Na zakończenie wykonany będzie poemat symfoniczny 
M. Sołtysa, „Ostatni dzień" według stów K. Brzozow­
skiego (tłum. Schillera „Der Fliichtling").

—  Filharmonia lwowska. We wtorek dnia 3 maja 
1904 odbędzie się pożegnalny koncert p. Wernera Alber- 
tiegc, który dwoma sw ym i‘występami zdobył niepodziel­
ną sympatyę publiczności i pełne uznanie całej prasy 
lwowskiej. Fenomenalna objętość skali głosowej i nieby­
wała łatwość wyrzucania wysokich C oraz wytrzymałość 
tego śpiewaka postawiły go w pierwszym rzędzie mię­
dzy artystami światowej sławy.

W program wtorkowego koncertu wchodzi takie 
Stretta z „Trubadura", którą na ostatnim koncercie do 
orowadził puDliczność do nieznanego u nas dotychczas 
entuzyazmu.

—  Z życia młodzieży. Posiedzenie komisyi oceny 
książek Koła akademickiego T. S. L. odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 2 maja br. w „Czytelni akademickiej". 
Na porządku dziennym pogadanka o wydawnictwach 
ludowych polskich, którą zagai p. Józef Diehl. Począ­
tek o 7 wiecz.

Posiedzenie „Kółka historycznego" odbędzie się 
w niedzieię 1 maja o 10 w „Czytelni akademickiej". 
Na porządku dziennym odczyt akad. Kolankowskiego 
p. t. „Elekcya Zygmunta Augusta - (praca źródłowa).

—  Tow. urzędników prywatnych. Wczoraj popoł- 
odbyło się drugie plenarne posiedzenie delegatów Tow. 
urzędników prywatnych. Obrady poprzedził odczyt dr. 
Gargasa, który wygłosił referat „o ochronie prawnej 
podatników", przyjęty przez obecnych hucznymi okla­
skami. Następnie zabrał glos p. Dołżyński, referując 
imieniem kom isji statutowej nowy statut Tow. Po dłuż­
szej dyskusyi nad poszczególnymi paragrafami, przjdpto 
nowy statut z malemi zmianami. Nowy ten statut 
w ostatecznem brzmieniu odczytał jeszcze raz notaryusz 
Onyszkiewicz, a po podpisaniu go przez obecnych dele­
gatów i Radę nadzorczą Tow. odroczono aalsze obrady 
do dziś godz, 10 rano.

—  Z cmentarza ŁyczaKowskiego mają być według 
postanowienia magistratu usunięte wszystkie bliskie zu­
pełnej ruiny pomniki, o ile interesowane w zachowaniu 
ich osoby nie naprawią icn lub ewentualnie nie zastą­
pią nowymi najdalej do końca bieżącego roku. Na naj­
bardziej zrujnowanych pomnikach widnieją następujące 
napisy: Iwanowski, Wysocki, dr. Gradowski, Ropiński, 
z  Kalinowskich hr. Ponińska, Fr. Kjczyńsica, Katarzyna 
Boratyńska, Eieonoia Birtus, j .  Pilżnicka, Luisa Reisśig, 
ElżPieta Pompein, Teresa Kulikowska, Winc. Hausner, 
Franciszek Kratter, hr. Pawet Altnan, Józef Gruss, An­
tonina Seyfarth, Antonina hr. Drohojowska, Ludwik 
Hofman, Antoni Nagel, Marya Graas, Teresa Keller- 
man, Antonina z Przybytków Perelii, Karolina Baecker, 
Wal. Chomiński, Salomea Rutkowska, J. Nep. de Si- 
gnio, Katarzyna Heindel, Jan Linder v. Biunenwaid, Ar­
tur Czecz-Lindenwald, Z. Dafnsch, Lebrich, Teodor 
Koss, Jan Sacher, Kajetan Jordan, Kunegunda Blacno- 
wa, Grzegorz Kochmański, Karolina Krynicka, Franc. 
Kilian, Karolina Jandykiewicz, Teodor Schemel, Hono­
rat Dziewiałkowski, Ostoja Starzewski, Walery Bogu­
cki, Franciszek Tecenko, Anna Nowak v. Lilienburg, 
Teresa Winiarz, Julia Urbańska, Karolina Ehrbar i Al­
bert Saar. Punadto kilka napisów jest już zupełnie nie­
czytelnych.

—  Wandalizm w e Lwowie. Komisaryat Śródmieścia 
wstrzymał wczoraj na żądanie konserwatora zabytków 
historycznych, roboty murarskie w domu pod licz. 19 
przy ul. Blacharskiej, gdzie właściciel domu tego niszczył 
bezwzględnie piękną starożytną fasadę. Aż do rozstrzy- 
gmęcia sprawy tej przez kompetentne władze ustawiono 
na koszt właściciela realności, przed domem niszczonym 
posterunek policyjny, który strzeaz będzie, aby robót 
wbrew zakazowi nie prowadzono dalej.

—  Pożar budek na stawie przy ul. Berka, który 
wybuchł dziś około godziny 12-tej w nocy, stał się 
przyczyną bardzo głośnego alarmu. Ogień wydawał się 
zdaleka bardzo wielkim i groźnym. W rzeczywistości 
jednak nie dostarczył on silnemu oddziałowi straży po 
żarnej, który przybył na miejsce, szczególniejszego pola 
do popisu. Stare bowiem kabiny z wyschniętego drze­
wa zdążyły spalić się jeszcze pręazej, niż nasz spra­

wozdawca przyjęć' na miejsce poża-u, który w ciągu 
pói godziny stłumiono.

— K ronika policyjna. Za dręczenie wiezionych na 
targ cieląt, skazano Mojżesza Bekera, handl. z Bobrki 
Seiig Szyma, bez zajęcia, włóczący się w niezbadanym 
ceiu ustawicznie po mieście, aresztowany wczoraj, wy­
sianym będzie ao miejsca swej przynależności na 
Węgrzech.

W ulicy Króla Leszczyńskiego rozbito ubiegłej 
nocy komórkę w domu pod 1. 41 i skradziono na 
szkoaę p. Maryi Kuźniewiczowej kury, wartości kilku 
dziesięciu koron.

Za ekscesy wyprawiane w stanie opilstwa, ode­
słała komisya asenterurikowa Jana Jabłońskiego do 
ukarania policyi.

W ulicy Łyczakowskiej przejechał wczoraj rolnik 
z BiłKi, Wojciech Wierny, czteroletnią córeczkę zarobnika 
Alberta Szwarca. Koła wozu przeszły dziecku przez 
prawą nóżkę i ciężko ją uszkodziły. Aresztowany wo­
źnica tłómaczył się w policyi, iż dziecko bawiło się 
w rowie obok gościńca i wybiegło dopiero w ostatniej 
chwili pod konie, tak iż właściwie me mógł ich wstrzy­
mać. Mimo obciążających zeznań rodziców, uwolniono 
włościanina, trudno bowiem uwierzyć, by maleńkiemi 
konikami swemi mógł jechać szybko pod tak stromą 
górę jak Łyczakowska.

U drzwi mieszkania zarobnika Jana Gacko, przy­
trzymano notowanego złodzieja Aleks. Wilka w chwili, 
gdy usiłował otworzyć je witrychem.

W domu Maryi Zalewskiej, zamieszkałej w ulicy 
Janowskiej 1. 86, skradziono z łóżka książeczkę Kasy 
Oszczęaności na 240 k. Podejrzenie padło na Tomasza 
Todora, którego matka mieszka u Zalewskiej, skutkiem 
czego aresztowano Tomasza Todora, matkę jego i na­
rzeczoną jego, która jest służącą, Józefę Dobrowolską. 
Przy rewizyi znaleziono u Dobrowolskiej puiares, za­
wierający 40 kor. 8 hal,, u Todorowej zaś 9 kor. 54 
hal. Tomasz Todor przyznał się do kradzieży i zeznał, 
iż matka jego nic o tern nie wiedziała. Skradzione pie 
niądze podjął z kasy, 140 koron złożył na nową ksią­
żeczkę, resztę roztrwoni). Cala dobraną trójkę umie­
szczono w aresztach śledczych, a najbardziej narzeka 
Dobrowolska, bo jak twierdzi, poniosła już wydatki na 
opędzenie kdsztdu wesela, które miało się w tych dniach 
odbyć, a nieiitościwa polieya skonfiskowała nawet obrą­
czki ślubne, jako zakupione za skradzione pieniądze.

Po pożarze.
(Korespondencya „Słowa Polskiego".)

Buczacz, 29 kwietnia.
Korespondent nasz donosi dnia 29 bm .: Miasto 

nasze żyje w ustawicznej obawie, aby pożar nie wzno 
wił się. Dotychczas bowiem pali się zboże i mąka 
i dymią się nieugaszone zgliszcza. Z kamienicy Hellera, 
położonej niedaleko Rynku, gdzie właśnie w piwnicy 
znajdują się beczki z naftą, buchały we środę w nocy 
płomienie i chociaż komin runął na sklepienie, udało się 
straży ugasić ogień i zalać piwnicę. Ulicę kolejową 
zamknięto, guyż przepalone mury grożą każdej chwili 
zawaleniem. Żandarmerya codziennie w pobliskich wsiach 
aresztuje rozmaite indywidua i odbiera skraazione rze­
czy podczas pożaru.

We środę wdeczór zaraz po pogrzebie zabitego 
strażaka odbyło się bardzo burzliwe posiedzenie Radjr 
miejskiej. Straszna klęska pożaru wyrwała wreszcie ma­
gistrat z błogiej apatyi i bezczynności i skłoniła do 
uchwalenia pewnych reform, które jednak, jak się zdaje, 
pozostaną tylko na papierze. Uchwalono usunięcie z cen­
trum miasta palnych materyałów, a zorganizowanie s tra ­
ży pożarnej poruczono p. Roteribergowi, nauczycielowi 
szkoły wydziałowej, który był naczelnikiem straży w Hu- 
siatyme i posiada fachowe wiadomości. P. Rotenberg 
zobowiązał się do dni 8 straż pożarną zorganizować 
i wciągnąć także nauczycielstwo i urzędników do sze­
regów strażackich. Dotychczasowy naczelnik zrezygno­
wał. Uchwalono również zaprowadzenie pogotowia ra­
tunkowego, którego dotąd niestety nie byio, bo żałowa­
no pieniędzy. Podczas pożaru wyszło na jaw, jakie pa­
nują nieporządki, jaki bezład i jaką jest cala gospodar­
ka miejska. Czas najwyższy byiby po temu, aby rząu 
wglądnął w te stosunki i wydelegował energicznego ko­
misarza rządowego przynajmniej na rok.

Dia pogorzelców pomoc zewsząd nadchodzi. Oprócz 
zasiłków' od cesarza, namiestnictwa, które ofiarowało 
2000 kor. i dwa baraki składowe Czerwonego Krzyża 
dla 50 starców i kalek, Związku kuchni ludowych we 
Wiediuu (Vo!ks-Kiichen-Verein) okoliczne miasta nade­
słały chieb a mianowicie: Kołomyja 800 bochenków,
Stanisławów i Zaleszczyki po 500, Podhajce 300 i u- 
brania.

Dzierżawca z pobliskiej wsi Trybuchowiec M. Bie- 
der ofiarował z całego folwarku mieko i inne artykuły 
żywności. Do ministra kolei Witteka udało się miasto 
telegraficznie z prośbą o nadesłanie 50 starych wybra 
kowanych wozówr na tymczasowe umieszczenie bezdo­
mnych i o zniżkę kolejową dla materyałów budowla­
nych.

Ruch telegraficzny : listowy powiększył się w czwór­
nasób. Setki depesz codziennie przychodzi i odchodzi 
i chociaż personal ten sam, ruch odbywa się prawidłowo 

punktualnie, bo urzędnicy wolni od służby pomagają 
sobie wzajemnie, w nadziei, że ruch za kilka dni wróci 
do normalnego stanu i to  nadmierne przeciążenie ustąpi.

od.
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Wiadomości giełdowe
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Teł. wl.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono k. 4ó '40 do k. 46 '80.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wagonach K. o7 '25., Rafi­
nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. 70 75., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— , w całych wagonach K. 69'25.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 39'75 do K. 40 '35. W beczkach 
K. — do — .

Wiedeń d. 29 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 295 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r 1889 3 proc. 293 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 76'— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 272•— , Pożyczka serbsk.
perm. po 100 fr. 4- proc. 9 0 '—, b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 21 '20, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 6 5 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 162'— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 8 fe—, Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 77 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 68 '— , Ofen 40 zł. 167'— , Palffy 40 zł. nr. k. 
162'— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53'10, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 9 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 6 '— , Salma 40 zł. m. kon. 227 '— , 
Pożyczka salcburska 11'— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400 fr. 132'70, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 504 '— .

Berlin, d. 29 kwietnia. Banknoty austryackie 85 '40, 
Spirytus — '— .

Paryż, d. 29 kwietnia. Irzy  procent, renta 97 '70, 
Mąka 27-50.

Frankfurt, d. 29 kwietnia. Austr. kred. 202'60. 
Disconto — '— , Laura 184'60, Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — '— .

D epesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń .  30 Kwietnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 642'50, \kcye wągier. Zakładu kredyt. 756'—, Akcye 
Anglo banku f!9 '— , Akcye Unionbanku 5i6'50, Akcye Lan- 
derDanku 425'50, Akcve Bankvereinu 513'—, Akcye Boden- 
credit 926'—, Akcye gal. Banku hipotecznego 539 — Akcye 
kolei państwowych 643.25, Akcye kolei południowej 82'—. 
Akcye Tramway A. —'—, B. —'—, Akcye kolei Eibethal 
423'—, Akcye kolei północnej 5635, Akcye kolei czerniow, 
583 50, Akcye Alpiny 413'5u, ‘ Akcye kim a Muranyi 490 50 
Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1958, Akcye Fabryk bron, 
460'—, Akcye tureckie tytoniowe 340'—, Akcye ga'ic. karpac. 
Tow. naftowego 1097—, Oblig. węg. ind 98'35, kenta ma­
jowa 9980, Austr. Renta koronow a 9955, Węg ^enta ko­
ronowa 97 80, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99 55, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'50, 4 l/a proc. listy BanKU hipot 
102'—, j proc listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'40, 4Va proc. listy Banku kraj. 10260, 5 pro3, 
komunalne obligacye Banku kraj. 10330, nbligacya prop;- 
nacyjnt 99'90. 4 proc. Gal. poż kraj. z 1893 r. 99'85, 4 prc.

pozyczka miasta Lwowa 97'45, Losy tureckie 132-—, Marki 
17'22, Ruble 257:15, Kredyty —'—, Alpiny — —■ Węgier, 

kred. —•—, Unionbank —, Koleje. —'—"
U sposobien ie  o słab io n e  z pow odu słabego  B erFna, 

sp rzedaży  arD itrażow ych i pogłosk i o  k lęsce rosyjskiej.
I S e r t in ,  30 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 201'75, Staatsbahny 138i0, Disconto Co- 
inandit 184'90, Berlin. Tow. handl. 1.53-50, Laura 24125, Bo- 
humery 19175, Kolej połudn. wschodnio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 21ó"05, Kolei warsz.-wied. 16175, Kolej m o­
rza śródziemnego 88'20, Kolej M eridionalual44-—, Losy 
tureckie 130-—, Renta w łoska —■—, „Harpener11 kopalnia 
węgla 196‘50 Kolej Marienburg-Mławka - —, Konsolida- 
cye 408-—, Lombardy 15 90, Kolej Henry 104-60, Niemiecki 
bank narodowy 122"—, Kanada Proferrcd 116'4G, Akcye że- 
gmgi hamburskiej 107 30, Kurs warszawski — —)" Huta 
„D onnersm ark“ 241'—.

B n a a p e s z t ,  30 kwietnia. W czorajsza giełda: Wę~ 
gierska renta zło ta 118 35, Węgier, renta koronowa 9195. 
Węgierski bank kredytowy 757 25, Węgierski bank przem. 
i handlu —'—, Węgierski bank mpoteczny 505'50, Węgier, 
eskontowy 457'50, Austryacki bank kredytowy 642 , k rr.a
Murany 49?-—, Budapeszt kolej miejska 515'—, Ko Aj po­
łudniowa 50'50, Austr.-węg. kolej państw. 642'75.

Tendencya spokojna.
JB crS in , 30 kwietnia. Wczorajsza giełda popoładn. 

4-proc węgierska renta zło ta —'—, Węgierska renta koro­
nowa 9o'z0, Austr. ćkeye kredytowe 201'90, Staatsbahny 
138'10, Lombard) 13*90, Disconto Comandit 184'75, Ruble 
216'05. Tendencya spokojna.

F i-a iiU fu i- t , 30 kwietnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Ausiryacka renta papierowa 100.70, Austr. renta 
srebrna IDCT'70, Austr. renta ziota 101'70, Austr. akcye kre­
dytowa 20l'50, Staatsbahny 138'20, Lombardy I4 i0 , 4-proc. 
austr. renta koronow a 100'—.

Tendencya: słaba.
P a r y i ,  30 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. renta francuska 97'65, 4 proc. renta włoska 102 85, 
4 proc. hiszpańskie Exterieura 83'30, Losy tureckie l i.2'50, 
Nowe Lureckie Console — OtLomai iy 582'—, Deber 
489'— U tartered 51'—, Rio-Tinto 13'57, Renta turecka C. 
84'— , Renta turecka B. —'—, Lancaster —'—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'—.

Tendencya:

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  29 kwietnia. Pszenica na kwiecień 190^ 

od koron 0'— do 0'—, szenica ną maj 7'88 du 7'89, 
Pszenica na październik 7'94 do 795, Żyto na kwiecień od 
0 — do 0'— —, Żyto na maj od —'— do —5—, Żyto
na październik od 6'54 do 6'55, Owies na kwiecień od 0' - 
do 0'—, Owies na maj — do —'—, Owies na październik 
od 5'50 do 5'5i, K ukurudzana maj 0'— do 0 —, KukuruJza 
na lipiec od 5'07 do 5'08, Kuiturudza na sierpień od 5 21 
do 5 22 Kukuiudza na październik od — , Rzepak na 
sierpień od 10'85 do 1095. Pogoda: pięknie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 29 kwietnia b. r.

I Ir» ie l G e o rs e A  (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Ks. L. Ghika z Paryża, hr. R. Vacarescu z Bul aresztu, hr. 
H. Konarski z Grcchow ic, hr. M. G orzeńska z Chlebowa, 
A. Misiąg!ewicz z Sanoka, E. Rylski z Uhrynowa, E. Cor- 
sica z Ab nburgu, A. Gallay z I yonu, F Burekhard z Wie­
dnia, M. O rsetti z Warszawy, G. Bargy z Paryża, L. Sachs 
z Budapesztu, C. Camis z Paryża, A. Schoeilei z Paryża, 
R Catavgi z Bukaresztu, A B, raoin z Paryża, P. 'nm ond 
z Paryża, H. Raggus z Paryża, K. Broki z Kijowa, J. Kon- 
dela z Wiednia, P. Lefranyais z Paryża.

B o t c l  I m p e r i a l .  Franciszek Jaruntowski z Twier­
dzy, ks Stanisław Jabłonowski z Bursztyna, Zofia Trzecie- 
cka z Rosyi, Marya Stnjijwska z A-tasowa, Konstanty Ko­
wnacki ze owietarzowa, dr. M. Hulles ze Stanisławowa, K. 
Oberski z Krakowa, Teresa Pogorska z Rosyi, Leon Reich

z Drohobycza. Karo Bicbowskyjz Rosyi, Mikołaj Krzyszi b- 
fowicz z Załucza. Kazimierz RemisaeWsjjj z Sieulisk, Ed­
ward G rosser z Warszawy, S. Welz z Ołomuńca.

•Ss,

«  NOWY KANTOR =s 
SŁOWA POLSKIEGO
w e  l w o w ie , u l . Ta ń s k ie j  l . i (Ró g  a k a ­
d e m ic k ie j  NAPRZECIW HO FELU G E O R uE ’A)

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictw „ posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny I. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej I. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odDOwiada.

-sss:

N A D E S Ł A N E .
Za tę rubrykę B a d a k iy a  nie odpowiada.

tjgednik ilustrowany dla ludu
—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —

Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k sią żeczk ę  z  zakresu  
h isto ry i, p o lity k i i  gospodarstw a. 319

„ O J C Z Y Z N A 11 kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor.
A d r e s L w ó w , u l. K o p e r n ik a  9.

Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora. “ S T U

i

W yszła z pod prasy i je st do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzyfomowa powieść 
historyczna na tle dziejuw Albanii w XV w

_ _ _ _ _  T ,  T .  J e ż a  98 4

„ ©  B  " 2 "
Z portretem autora. —  W ydanie ubileuszowe,

~  n a  a o c h ó d  a u t o r a . -----------

C e n a  t r z e c h  t o m ó w  6  k o r .

Skład s ło w n y  w A d m in u r .  S łow a Polskiego.

Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.
i

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 kwietma 1904.

K ursy o ile inacae; nie podane, oblicione 
koron nominaln. w artości 1 na gotówkę

Ogólny dług państwa. "1°
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w  b a n k n o ta ch , m a j—lis to p ad  . . .  4*2 

lu ty —s ie rp ie ń  . , .4*2
w s reb rz e , s ty c z e ń —lip ie c ...................... 4*2

„ k w ie c ień —p a źd z ie rn ik  . 4*2 
L o sy  z ro k u  1354 po  250 zł. m. k . .3 2  

„ B 1860 „ 500 zł. w. a. .4
1SGO „ 100 zł. „ „ . .4 

ji 3364 .  100 saŁ . . . .  —
„ 1364 r 50 zł. „ * , . —

L is ty  zastaw , dom en  p a ń s tw . 190 zł. 5
Dług państw a kra jów  koi'onnych

w  ra d z ie  p a ń s tw a  re p re z en to w a n y c h . 
A ustr. r e n ta  z ło t i  w o ln a  od p o d ., .4 

„ „ w  w al kor. w. od pod. . 4
^  „ t  i i iw e s t  w ol. od p o d  .8 1/*

O bligacre k olejow e.
K olej A rcyks. A lb re c h ta  w s re b rz e  . 4 

„ ces. E lż b ie ty  w z łoc ie  w. od p. 4 
* ces. F ran c . J ó z e fa  w s reb r. . .Sty*
„ A rc. Kud, w  K . w ol. od pod. .4 
s ces. E lż . 200 zł. m. k. za  sz tu k ę  ó1!*
,  K a ro la  L ud . 200 zł. m. k. w 5 

O bligacye p ierw szeń stw a  k o lejow e. 
K olej A rc y k s . A lbr, 300 zł, w sreb r. .5  

,  r r 200 zł. w  złoć  io 5 
4 .  czes. Em . 30S5 200, 1000, 5000 z ł. 4
l » „ .  1395 400, 2000, 10000 k . 4
i » B ukow ińsk ie j lokal. 400 K or. . 4

„ K a ro la  L u d w ik a  srebr, 4
„ L w o w .-C zem .-Jask ie j E m . 1894 .4
Dług państw- k ra j. kur. wągier.

W ęgiersica  re n ta  z ło ta  . . . . .  .4 
W ęg . r e n ta  w. K or. w o lna  od pod. .4  
W ęg. r e n ta  w K or. „ - B . .3
P o ży czk a  kol. z r. 1889 w  złocie . .4 1/* 
P o ż y czk a  kol. z  r .  1889 w  s reb rz e  . 4V* 
W ęg . ob ligacye  p ro p in . w. a. . . .4 V* 
W ęg . ,  p rem . reg. C issy  . .4
W ęg. p o ż y cz k a  p re m . po  100 zł, . . —

n . a n 50 zł. . . . —
O bligacye  in d e m n iz acy jn e  h ip o teczn e

K ro a c y i i S ł a w o n i i ..................... 4 0
— _P ro p in a c y jn e  w ol. od pod. . ,4 l/*

W ę g ie rsk ie  o b lig a c y e  h ip ........................4
K ro acy i i  S ław o n ii oblig. h ip . . .  .4

Inne publiczne pożyczki.
P o ż y c z k a  reg . D u n a ju  z r. 1878 ♦ . 5

» » r z r. I8S9 . .4
,  k ra j. B ukow iny  z r .  1993 .4  

O biig . p ro p . B u k o w in y ...........................5

100

płacą Ęądajg
I

99-75 
IOo'40 
9945 

100(35 
1 95 |- 
15250 
1P21-  
209 70 
208.- 
29780

119135

9120

100 —
115313- 129; 20
51 l ł -

110
100-2'
lonjurj99 T, 
100
100 15

979
89 -50

16150 
209; - 
208

101 j—
10 J ;5G 
95*33 
98125

107 -
lomo
98, só 

104.— 
9930

9995

99165 
300 55

153,50 
18450 
261,75 
262|— 
298 80

—L
I63j50 
211 80 
210

102
102i5f
90,25

1 081
10l!l0

10030

G al. obi. p ro p . z r. 1889 . . • .  .4  
Poż. m ia s ta  L w ow a z r. 1893 . .  .4  

z r. 1900 , ,  . 4JA
r W ie d n ia  z r .  1874 . . .5  

K en ta  w ło sk a  z r  100 l i r  . . .  , .5  
Poż. h y p o t  B u łg a ry i z r. 1882 • « .3

Listy zastawne
(O bligacye h ip o t. i  l is ty  d łużne). 

A u str. z ak ł. k red . z iem s. los. w  50 1.4 
B uków . zaŁ ł. k re d . z iem ski . . .  .5  

. . .  -4
Gal. akc. b. h . z 10°/o p r. 1. v/ 39V* 1*5 
Gal. „ v » los* w  50 la t  . . . A1/*
Gal. „ » „ los. w  60 la t  . .
G al. Tow . k ie d . z iem . lo s  w  58 la t  .4  
Gal. * * „ los w  41 la t  .4
G al. „ „ ,  dttwn. em is. .4
G al. „ „ ,  po  20U kor. . 4
B an k u  k ra j. d la  G al. i L od . w  b i l .  . 41/* 
B an k a  „ „ „ zw r. w  q71<2 i. . 4
B an k a  „ oblig . Kom un. 2 em is. .5
B an k u  „ » „ 3 o. 1. w  421. .4
B an k u  „ m „ 4 e. 1. w . 45 1. . 4
B an k u  „ „ ko l. 1. w . 57l/2 L • 4
A u str . w ęg. B an k u  los w  40]/a 1, .  .4  
A u str. „ u lo s w  50 1. . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o tn . cos, F e rd . em . z r. 3830 .4

• 1&87 • A
# • » » w 1 8 8 3 .4
.  .  » * » 1891 .4

-  1898 . 4
„ Lw ów -C zern .-Jas8V  1884 p . 10°/®4 

,  1884 . . .4
G al. k o l. lo k a ln e  w sch ó d .........................4
W ęg.-G ul. ko le j em . 1870 . . . .  .5

„ 1 8 7 8 ....................... 5
W W 1 8 8 7 ........................4

Losy procemowe (za sztukę).
A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r .  em . 1880 

po  100 z ł. w. a. . . . . . . .  .3
„ „ „ em . 1880 po  100 zł. w. * .3  

Tow. ż. n a  D un. 300 zł. m . k. p. I0°/o4 
U regu l. D un . z  r. 1870 p o  1U0 zł. w. a. . 5 
W^ęg. B onku  liip . p r . 1. z .  po  3 00 zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po  100 zł. m. k. 4 
P oż. „ „ po  50 zł. w . a. 4
P oż. se rb sk a  p rem . po  100 f r .  . , .2  
T u reck ie  obi. p rem . ko le j p o  400 fo. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po  o zł. w . a. 
Z ak ł. k r .  d ia  hand l. i  p rz . po  100 z ł. wa.
C la ry  po  40 z ł. m . k .  ...........................
P o z y c zk a  m. In s b ru k u  po  2 ’> z ł. w. a. . 
Poż. p rem , m . K rakow a po  20 zł, w. a.

„ n L u b ian y  po  20 zł.
O fen p o  40 z ł. w. a ..........................................

I9U0 
9»i 

10/
121
107

91140
lu4l- 
99 1 

11160 
101 65 
99 — 
99
9950

98
100
10040

100 6'J
1 outei 
100.80

70

110 85
110 75

21,30 
46' ' 
102 

80 
77 
68 —  

107!—

100(40 
97 95 

10275 
124 -

1C7

40

15

100

100
liaóe
10175
100
95*90

100,5

10X6
10180
301
lul
102

94
10050

111 83 
l i i  75 
100 —

305 
298 ód

50

2230
4745d
173(50
84t7)
81j5u
72j'

17«l-

P a lffy  po  60 zł. m . k ....................................
C zerw . k rz . a u s tr .  tow . po  10 z ł .  • « .

n n tow . po  5 zł. . - . .
F u n d a c y i a rcy k s. Pwudolfa po 10 zł. . .
S a lm a  po  40 zł. ra . rc.................................  ,
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20 zł. .
S t. G onois po  40 zł. m. k .............................
P oż . p r. m . S ta n is ław o w a po  20 z ł  . . 
K o m u n a ln e  m , W ied n ia  z  r . 1874 po  100 zł.

Akcye przedsięb iorstw  transportów , 
B uk. kol. lo k . akc. p ie rw . 2l?0 zł. . . .

♦ .  r akcye  zak ład . 2‘*0 zł. . .
A u str. Tow . źegl. n a  D u n a ju  1500 Kor. . 
K olej pół ii. ces. F e rd y n . 2100 K o r. . . 
Kołom yj, kol. lok . (akc. p ie rw .) 200 zł. . 
Kol. L w ów -B cłzec (akc. pierw .) 200 zł. .
„ L w ów .-C zem .-rlassy  200 z ł....................
„ w schodu, gal. lo k a ln . 200 zł..................
„ pańg tw ow ycli 20-J z ł. — 500 f r . . .  . 
„ po łu d n io w ej 200 zł. ~  500 fr . . . , 
» g a licy j. lo k a l. 200 z ł.......................

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A ng lo -austr. 240 K o r........................
P eszt, b a n k u  hand l. liiOO K o r. , . . 
Z ak ład  k red . d la  h a n d lu  i  p rzem . 320 K or.
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K o r......................
D olno A u str , to w . e sk . 400 K or. , , . 
G alie . B an k u  h ipo toez . 400 K or. . . . 
G alie. B an k u  d la  h a n d lu  i p rzem . 400 K or. 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K or. .
B an k u  A ustro -w ęg . 1400  ..........................
B anku  Z w iązków . (U nionbank) 400 , . 
C zesk . B an k u  zw iązk, 209 K or. . . . .  
Ż irn o s te n s k a  b a n k a  200 K o r.......................

Akcye (przedsiębiorstw przem ysł
Tow . k o p a lń , w ęgla  w  Brtks 100 z ł. . .
G alie. k a rp . n a ft.  tow . 500 Kor...................
A ustr. Tow . G órn icze  A lp ine  10C z ł . . . 
P ra sk ie g o  tow , żelazu , p rzem . 200 z ł. .
Schodn icy  500 K o r ....................................... .....
T n reck . za rz . ty to n ió w  500 fran k ó w  . . 
T rifo il tow . k o p . w ęg la  70 z ł.......................

W e k s l e .
(Czeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  °/o 

B erlin  i n iem  m . b ą n k  za 10u m arek  4
L o n d y n  za  1*> fu n tó w  s z te r .................. 4
P a ry ż  i fran cu sk . m. b a n k  za 100 f r .  3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za  100 ru b li  G1/* 
W ło sk ie  bank . za 100 lirów  , ,  .  . 5

W a l u t y .
D u k a t c e s a rs k i 7 .
2 0 -franków ka . . . . . . . . . . .
2 0 - m a r k ó w k a .................... .....
K iem ieck io  b a n k n o ty  za  100 m a re k  . . 
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l i r  . . . . . .
K uble  b a n a n o ty  za  1^0 ru b li . . .

102'' 
6b|l0 
29(— 
6»i— 

227 — 
76 —

504

5640-—

58350 
39 >.

405

'79
2750

758(50 
559!— 
539 
240 
427 

1602 
517 
245 
200

020
1105
413

1947
790

343

117 32
239 30 
95 32

95 20

23 
117 
96 

*25 275

i

50

172
65'l!
30:
71

237
80

514

424 — 
40lj

5660—

584:50 
400 —

405|b‘J

281 — 
3758

700,50 
511 
U \  
260 
428 

1612 — 
618 — 
246* 
*252 —

tJ80 
1111 
41450 

!9ó7|- 
704 —

247 —

11732
239,50

95|42

9630

23
117
9635

25375
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C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  29 k w ie tn ia  1904.
I. A kcye za sztukę.

B an k u  h ip o t. galic . po  200 zł. (400 K .)
E x  d ń u d en d e  20 tvor.................................

B an k u  galic. d la  h a n d lu  i  p rz e m y słu
po  2u0 zł. (4L0 K o r . ) ...............................

Kolei gal. k a r . Lud. po 200 zł. m. k. . . 
K o le i L w ó w -C zern .-Jassy  po  200 zł, w . a.

w  s ro u rz e  (4(k* K o r . ) ...............................
G arb . w  łizeszow i©  po  20 zł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rzed tem

L ip iń sk ie g o  po  5 !ó K or...........................
Tow . d la  galic , p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

w od. p o  200 zł. (4oO K o r . ) .....................
II. L isty zastaw ne za  100 K .

b ez  kuponu, b ieżącego  
B an k u  h . g. o°/o w. a. w yl, % I0°/o . .  .
B an k u  h . g. 4Vs°/c w. a. los w 50 1. . .
B ap k u  h . g;  40/o ,  „ los w  6) 1. po  200 K  
B d n k u  k ra j. 4y2°/o w . a. los. w  51 1. . . 
B an k u  k ra j. 4°/o w. a . los  w 57 1. . . . 
To w arz . k red . gal, z iem . 4 °/o (1 em is.) . 
Tow arz- k re d y t, galic. z ie insk . 4'Y* los 

w  41V- l a t ..................................   ,  * .
„ 43/o los w  06 l a t . ........................ ♦ . .  .

III. Obligi za 100 K .
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in ac y jn o g o  4% w. a. 
B ukow ińsk i fund. p ro p iu a e y jn y  5% w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5°/o 2 om isya  .

„ „ 4l/s‘*/o 3 e m isy  a , .
_ . n 4°/o 4 e m isy a  . . ,

K o lej lo k a ln . w sch . 4p)/o p o  20l* K or. . .
P o ży czk i k ra jo w e j 6°/o w. a . z  r. 3873 . 
Pożyczk i k ra j. 4°/o po  20) K. z r. 1893 . 
P o ży czk a  m ia s ta  L w o w a 4°/o po  200 Kor. 

B „ 4V*°/o p «  200 Kor.

IV . Losy.
M iasta  K rakow a po  20 zł. (40 Kor.) . . 
M iasta  S tan is ław o w a  po 20 zł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ..................... t .  .  « .
20 -franków ka
100 ru b li r o s y j s k i c h . . . . . . . . .
lot) m a re k  n i e m i e c k i c h ...............................

plącą aącUiaj

538

58)

350

400

111 25
101 3 

98 ISO 
102(30
99.30 
991-

99.30 
W

99 70 
102I8U 
102.80 
10.(8 
98.80 
99|—

996 > 
97 

10180

26

548

260

586

370

410

102 — 
99 

102! — 
30u —

100

100 40

102'50 
99,140 
99 7-)

10 0(30 
97 70

84

11 40 
19 25 

254*— 
117 6)

C. i. u p rzy w . y a d c y js i i  a fc c y jn

BANK KIPOTECZNY
Oddział depozytowy.

przyjmuje wlHańki i W3 płace zalic^Ju na ra- 
Witmok bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i uazieia na tako *e

zaliczki. 80

E . A N T 0 R  W 7 M I A N Y

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaie wszelkie papiery w ar­

tościowa i monety zagraniczno. |j

Nadto taprowadzoue na w*ór inst.t v j sa^ranieznych taK zwane
DBPOZYTA (Staf© ssiti):

Za opłat, 60 do 70 kor. a. w. rocznie, depozytarynsz otrzymaje w stalowej kasie pancernej 
schowek ao wyłącznego uźyi ku > pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskr 3tu'e prze 
chowy wad można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

_________ rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddz ale depozytowym ____

Odpowiedzialny redakto i: J ó ze f Ziem biński. Nakładem Spółki w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. ogr. poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu. —  Z drukarni „Słowa Polskiego", pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

/ \


